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Część urzędowa.
wan ł &° Exc. minister skarbu mianował kwiesfeo- 
CZa radc? finansowego tira. Rudolfa G r a d o w i  

rzeczyw istym , a adjunkta c. k. prokurator}. 
®a^ej dra. Ferdynanda N a w r a t i l  prowizory-
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J Za ^ o z y w ^ T " * " a d jn n k ta  c. k prokuratoryi
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<k>Wa S r o k o w s k i e g o  na j»g» « •“ »«
»  tym som jm  rharaklerae do c. k. prokuratoryi 6-
nansowej wc Lwowie.

S z e f  o. k. namiestnictwa mianował kancelisto'' 
powiatowych: Gustawa W e i g l a .  Kazimierza l t . e -  
4 l a ,  Bazylego K o c k .  i M aurycego P i l e c k i e j  
sekretarzami powiatowymi.

Gmina Łęki w Starostwie Bialskiem  P°*°K° na: 
postanowiła założyć miejscową szkolę trywia i 
w tym celu obowięzała się aktem tundacyjnym.

1 ) Postaw ić budynek szkolny wraz z fiom’e 
kaniem dla nauczyciela i utrzymywania go w  do j 
stanie, ale to nastąpić ma dopiero, gdy stosuu 1 J . 
majątkowe nieco się p o lep szą , a tym ezaszem  a 
szkołę, jakoteż pom ieszkanie nauczyciela umieści się 
w realności pod ur. 2 4 , która na ten cel została juz
wynajętą.

2- W ypłacać każdoczesnem u nauczycielowi ro
cznie w ratach kwartalnych z góry 120 złr. w. a-i
Oraz w ła sn y m  k o sz te m  u trzy m y w a ć  s t r ó ż a  do u s łu g i  
szk o ln ej.

3 )  Dostawić rocznie na opal szkoły 2 sagi 
drzewa m iękkiego.

4 )  W ypłacać na pom niejsze szkolne wydatki 
rocznie 10 złr. a. w a l., w dwóch rocznych ratach 
pierwszą przy pierwszej kwartalnej racie dotacyi na
uczyciela, a drugą z początkiem  3go  kwartału.

Prawo prezentowania nauczyciela zastrzegła  
gmina sobie.

Okazaną temi ofiarami gorliw ość w szerzeniu  
oświaty ludowej podaje się z wyrazem zasłużonego  
uznania do powszechnej wiadom ości.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 30. czerwca 1870.

P ło ż o n a '”*1 Skrzyszów  w Starostwie Tarnowskiem  
d°Wą j ’ P0st ‘anowiła założyć miejscową szkołę lu -  
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W gskiem  położoanr')}' Du”aj ec iv Starostwie N ow o- 
u  ¥  trywialną i w ^°S anowiła założyć miejscowa 

*** undacyjnym: ce lu zobowiązała się ak -

Czyc- V  ? dat?PiĆ ° a szkołę i „
a budynek na g runcie  OQ?óesitkan' e d â  nau_

12/3184  położony i

( utrzymywać g o  w dobrym stanie tudzież dać na 
ogród przy szkole grunt położony pod 1. topogr.
2312/3184 38 sążni d ługości, 14 sążni w jednym, a 
7 sążni w drugim końcu szerokości mający.

2 )  Pośprawiać potrzebne do szkoły urządzenia 
i utrzymywać je  w  dobrym stanie.

3 )  W ypłacać każdoczesnemu nauczycielowi ro
cznie w ratach kwartalnych z dołu 200 złr. w. a. 
oraz płacić na utrzymanie stróża do usługi szkolnej 
rocznie 12 złr. w. a.

4 )  Dostawiać rocznie na opał dla szkoły 8 sa
gów drzewa m iękkiego.

5 )  W ypłacać na pomniejsze szkolne wydatki 
rocznie 10 złr. w. a., a na premia dla dzieci prze
znacza procent roczny z 3% ohligacyi pożyczkowej 
z d. 1. kwietnia 1838 nr 13030 na 70 złr. m. k.

Prawo prezentowania nauczyciela zastrzegła  
sobie gmina.

Okazaną temi ofiarami gorliwość w szerzeniu 
oświaty ludowej podaje się z wyrazem zasłużonego 
uznania do powszechnej wiadomości.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 30. czerw ca 1870.

Część uienrzędowa.
L w ó w ,  i 3. lipca.

W czoraj odbyły się wybory posłów z większych  
posiadłości. Rezultat ich następujący:

W e L w o w i e  wybrany pan Edward Weisman 
właściciel Zawidowie, j .  ,

W  B r z e ż a n a c h  w ybran i:  itr. Józef  W e re sz -  
czyński, p. Franciszek  Torosiewicz i p. Emil T o ro -  
siewicz, p rezes rady powiatowej Podhajeckiej.

W  P r z e m y ś l u  wybrani: książę Leon S a
pieha, p. Maurycy Kraiński i p. Seweryn Sm a- 
rz.ewski.

W S t a n i s ł a w o w i e :  pp. Euzebiusz Rylski i 
Paweł Skwarczyński.

W Z ł o c z o w i e :  pp. Apolinary Jaworski, Au
gust hr. Ł oś i dr. Maurycy Kabat.

W Ż ó ł k w i :  J. Exc. hr. A genor Gołuchowskt, 
Jan  Czajkowski i S tanisław  Polanowski.

W  Z a l e s z c z y k a c h :  J. Exc. hr. Agenor G o -  
luehow sk i,  W aleryan Podlewski i Erazm Wolański.

W  K o ł o m y i :  hr. Antoni Golejewski i Kaje
tan A gopsow icz.

W S t r y j u :  p Oktaw Pietruski i książę Jerzy 
Czartoryski.

W T a r n o p o l u :  p. Kazimierz Grocholski, hr. 
W łodzim ierz Łoś i hr. Szczęsny Koziebrodzki.

W T a r n o w i e :  c. k. radca dwóru p. Julian 
Klaczko, p. Edward Dzwonkowski i p. Gustaw Pio
trowski.

W K r a k  o w i e :  hr. Henryk W odzicki, p. Fran
ciszek Paszkowski, p. Ludwik Szumańczowski, p. C e- 
zar Haller, p. Stanisław Starowiejski i książę Jerzy 
Czartoryski.

W S a m b o r z e :  pp- Piotr Gross, Henryk Janko 
i hr. Aleksander Borkowski-

W R z e s z o w i e :  hr. Ludwik W odzicki i hr. 
Stanisław Tarnowski.

Przedwczorajszy artykuł wstępny „Gazety Lwo
w skiej", w którym przedstawiliśmy jasno bezstronne 
i jedynie szczytnemu stanowisku Rządu odpowiedne 
zachowanie się władzy bezpieczeństwa w obec wy
wołanych w skutek namiętnej agitacyi wyborczej 
zbiegow isk i ekscesów  ulicznych, jakie w upłynio- 
nym tygodnia niepokoiły nasze m iasto, dał „Dzien
nikowi polskiemu" powód do zam ieszczenia w nu
merze wczorajszym artykułu naczelnego, w którym 
przeciw „Gazecie Lwowskiej" występuje.

Zaiste podziwiać należy w łaściwy sposób, w jaki 
dziennik ten komentuje wspomniony artykuł naszej 
Gazety, i jak rozmyślnem przesadzaniem istotnego  
stanu rzeczy i przekręcaniem faktów usiłuje uspra

Rok wydania 60.

wiedliwić niczem nieuzasadnione i niegodne zarzuty, 
z któremi w stronniczości swojej w ystąpił przeciw  
rządowi.

I tak insynuuje „Dziennik p o l s k i j a k o b y  rząd 
niechcąc z swej strony brać inicyalywy w uśm ierze
niu excesów  domagał się od obywatelstwa, by w zięło  
na się obowiązki straży bezpieczeństwa. Faktem jest  
jednak, że rząd nie zaniedbując z swej strony p o
trzebnych środków zaradczych przeciw excesom , g łó 
wnie przez wzgląd na to, iż źródłem  zajść ulicz
nych było r o z n a m i ę t n i e n i e  s t r o n n i c t w  wal
czących przy wyborach, i że wpływ sam ego obywa
telstwa na uśmierzenie tak rozbudzonych namiętno
ści zawsze jest środkiem najskutecziejszym, wezwał 
p. burmistrza a ż e b y  w p o r o z u m i e n i u  z R a d ą  
m i e j s k ą  w p ł y n ą ł  s t a n o w c z o  na  r ę k o 
d z i e l n i k ó w ,  b y  n i e d o z w a 1 a 1 i m ł o d z i e ż y  
r z e m i e ś l n i c z e j  b r a ć  u d z i a ł u  w z b i e g o 
w i s k a c h ,  które jak wiadomo przeważnie przyczy
niały się do excesów . W tym duchu też napisany 
był artykuł zam ieszczony w numerze 154 „Gazety 
Lwowskiej." Na dowód, jak dalece „Dziennik pol
ski" przekręca fakta a nawet nie pogardza posługi
waniem się fałszów dla wykazania, j a k o b y  f a k t e m  
b y ł o ,  ż e  r a b u n k i  w y d a r z y ł y  s i ę  w p i ą 
t e k ,  a r z ą d  d o p i e r o  w n i e d z i e l ę  u-  
z n a ł  z a  s t o s o w n e  p r z e s z k o d z i ć  t e m u ,  
pozwalamy sobie odwołać się do źródła, które przy
najmniej w oczach „Dziennika polskiego" powinnoby 
uchodzić za najwięcej zasługujące na wiarę. Tym 
źródłem jest sam „Dziennik polski". Oto w tym sa 
mym „Dzienniku polskim" czytamy pod dniem 8go  
b. m. (w  piątek nazajutrz po w yb orath ): „Tym cza
sem wojsko przybyło na wezwanie policyi już po 
skończonych wyborach, gdy polieya nie mogła sobie 
dać rady z kilkutysięcznym tłumem." W sobotę pi
sze ten sam „Dziennik p o lsk i" : „Dla poskromienia 
wybryków użyto siły zbrojnej, ale —  jak zwykle w 
takich wypadkach —  z tym tylko skutkiem, iż naj
mniej winni lub zupełnie niewinni ucierpieli", a dalej: 
„Dziwić się należy, że władze używszy tak heroi
cznych (s ic )  środków zapobieżenia złem u, nie s ta
rają się zapobiedz także ponawianiu się rozruchów  
przez wyśledzenie i ukaranie głównych winowaj
ców", a dalej: „To też młodzi" (przeciwnicy stron
nictwa „Dz. poi." prz. red.) „podszczuwają i prowadzą 
uliczników a starsi narzekają, iż władza rozpędza zb ie
gowiska za pomocą siły  zbrojnej"; zaś w o s t a t n i c h  
w i a d o m o ś c i a c h :  „Polieya występywała bardzo
ostrożnie, ale przewidując, iż sobie rady nieda, była zmu
szoną wezwać znowu wojsko do pomocy. W ojsko (p ie 
chota i ułani) długo pozostawało bez rozkazu do e n e r 
g i c z n e g o  (!!!) wystąpienia, i to jest zdaniem na- 
szem błąd wielki."

W niedzielę ten sam „Dziennik polski", który 
na czele um ieścił artykuł pełen niegodnych insy- 
nuacyi przeciw rządowi, pomawiając go  o zupełną 
bezczynność i rozmyślną obojętność, donosi w o s t a 
t n i c h  w i a d o m o ś c i a c h :  „Polieya aresztowała
wczoraj parę agitatorów. Mniemamy, że całą sprawę 
należałoby oddać sądom do jak najszybszego prze
prowadzenia śledztwra.“

Z taką to dobrą wiarą występuje „Dziennik  
polski" przeciw władzom rządow ym , zarzucając im 
stronniczość, k i e d y  f a k t a  p r z e z  t e n  s a m  d z i e n 
n i k  p r z y t a c z a n e  n a j w y r a ź n i e j  k o n s t a t u j ą ,  
ż e  w ł a d z e  r z ą d o w e  o d  p i e r w s z e j  a ż  do  
o s i a t n i e j  c h w l i  d z i a ł a ł y  t a k ,  j a k  t o  z i c h  
o b o w i ą z k u  w y p ł y w a ł o ,  a mianowicie ż e w n o c y  
z soboty na niedzielę władza bezpieczeństwa w nie
ustannej była czynności.

Zresztą wdzięczni jesteśm y temu dziennikowi, 
że obok swojego artykułu um ieścił także dosłownie 
artykuł „Gazety Lwowskiej", przeciw któremu tak  
żarliwie wystąpił. Z  zestawienia bowiem obydwóch 
artykułów każdy nieuprzedzony czytelnik poweźm ie



przekonanie, po czyjej stronic dobra wiara i bez
stronność , i łatwo domyśli się powodów czystej 
stonniczości, dla których „Dziennik polski" z taką 
przesadą się odzywał.

W końcu możemy oświadczyć, iż myli się zupeł
nie „Dziennik polski" wnosząc z naszego ostatniego  
artykułu , jakoby w tej sprawie dla sfer rządowych 
był szczególn ie niedogodnym. Sferom rządowym , o 
ile wiemy , obojętnera jest stanowisko dziennika , a 
„Gazeta lwowska" jako organ rządowy o tyle tylko 
to stanowisko uwzględnia, o ile powołaną jest pro
stow ać mylne twierdzenia innych dzienników i w y
jaśniać zapatrywanie się rządu na pewne sp-awy, tu
dzież odpierać bezzasadne zarzyty czynione rządowi 
Dowodem nieuprzedzenra naszego i jak dalece n ie -  
występowaliśmy i niewystępujemy przeciw „Dzienni
kowi polskiemu" z tej przyczyny, iż tenże przema
wiał w ogóle za utrzymaniem porządku, jest ta oko
liczność , iż w artykule zamieszczonym w sobotę w 
„G azecie Lwowskiej?4 podnieśliśmy właśnie zasługę  
„Dziennika polskiego", iż  on jeden z pomiędzy dzien
ników miejscowych stanowczo występował przeciw' 
ekscesom , jakich się dopuszczały zgraja uliczne.

Kandydatura ks. Hohenzollern do tronu h isz
pańskiego przybrała skutkiem postawy , jaką zajęły  
w tej sprawie dwa najbliżej w niej interesowane mo
carstwa, Francja i Prusy, rozmiary kwestyi wielkiej 
doniosłości politycznej.

Kandydatura sama wiadomą już była od ty g o 
dni, co jednak w niej uderzyło a m ianowicie w Pa
ryżu uderzyć musiało, to okoliczność, że w tej spra
wie pozawierano już pewne uk łady, nie poddawszy 
takowej uprzedniemu rozpoznaniu ze strony wielkich  
mocarstw. O ile przelotnym rzutem oka objąć można 
historyę najnowszych czasów , nie stawiano ani nie 
wprowadzano na scanę żadnej kandydatury, nie uzy
skawszy poprzednio dla niej przyzwolenia wielkich  
m ocarstw, a dla historycznego uzasadnienia tego  
międzynarodowego zwyozajju dosyć je st  wskazać na 
obsaflfcenie królewskiego tron)) wr Atenach.

Gabinet tuileryjski uczuł się usiłowaniem utwo
rzenia „fiut ttęcompll — Wsprasria Hiszpańskiej kanłly- 
datury tronowej tem boleśniej dotkniętym ,. ile że już  
samem zachowaniem się  swojem przy instalowaniu 
k sięc ia  Karola Hohenzollern w Rumunii mniemał 
m ieć zapewnione sobie w iększe uwzględnienie wła
snego mocarstwowego stanow iska, mianowicie w kwe
styi, która tak jak obecna odnosi się w najdotkliwszy 
sposób do narodowych aspiraeyi kraju. Z tego też  
powodu wystosowano z  Paryża d e  Prus żądanie, ażeby  
te  ostatnie zdezawuowały i udaremniły kandydaturę 
k sięc ia , zbliżonego tak bardzo do pruskiego domu 
k ró lew sk iego , jak nim jest dziedziczny książę L eo
pold  Hohenzollern* O ile Berlin okaże się skłonnym  
do uwzględnienia tych życzeń F rancji, w edług obe
cnego stanu rzeczy trudpo jest osądzie; panujące 
atoli w Pa*yżu i we Francy! usposobienie upoważnia 
dO twierdzenia na p ew n e , że punkt ciężkości obe
cnej sytuacyi leży jedynie i w yłącznie w B e r l i n i e .

Gabinety wiedeński, londyński, w łoski i petors- 
burgski gorliw ie z pewnością starać się będą użyć 
tak w B er lin ie , jak w Paryżu w szelkiego wpływu 
sw e g o , aby doprowadzić dó spokojnego załatwienia
sporu.

W obec osobliwszej potrzeby pokoju dla A u-  
stryi łatw em  jest do pojęcia, że  gabinet nasz przy
wiązuje najżywsze nadzieje do udania się w spom nio- 
uego dzieła  pośrednictwa; wszelako są tu w grze  
namiętności i drazliwosci, które, gdyby nie zostały  
w cześnie uśm ierzone, mogłyby iaterwencyę gabine
tów pozbawić pom yślnego skutku. Sytuacya przy
brała charakter groźny; zaprzeczać temu znaczy
łoby zapoznawać zupełnie położenie. W podobnych 
chwilach wystrzegać się  należy równie zbyt opty
m istycznego zapatrywania na sytuacyę, jak i zbyt 
pesym istycznego oceniania jej. Jedno i drugie uspo
sobienie utrudnia jasny „ąd 0 rzeczy  j naraża opi

nię publiczną na niebezpieczeństwo stania się  igra
szką tych, którzyby podobne sytuacyę na korzyść 
własnych interesów  wyzyskiwać chcieli.

—  O rezultacie wyborów w d a l m ą t y ń s k i c h  
okręgach wyborczych g m i n  w i e j s k > c h podaje 
„Triester Ztg.« następującą wiadomość z Zadaru 
(Z ara): „Z wybranych 18. deputowanych tylko trzech 
(Lapenna, Gligo i Radmilli) należy do stronnictwa 
konstytucyjnego; reszta są narodowcy. T ezecią  część  
tych ostatnich składają księża i mnisi, którzy jednak 
nie tworzą tutaj stronnictwa klerykalnego. Daniło i 
Kowaczewil należą do tych co odbyli pielgrzymkę

do M oskwy, polityka jest ich żywiołe..., i tak om 
jak i zwolennicy ich stawiają interesa religijne w 
drugim rzędzie. Lapenna i Gligo wybrani zostali 
przez koło wyborcze trzech wysp : Brazza, Lesina i 
Lissa, celujących iuteligeneyą i zamożnością, a które 
i dawniej wybrały narodowców. Wspomnieni dwaj 
deputowani są bardzo cennym nabytkiem dla stron
nictwa konstytucyjnego, na korzyść którego wybór 
adwokata Radmilli w Ragisa veechia przeciw dr. 
Klaic, przywódzey narodowców tamże urodzonemu i 
dotychczasowemu zastępcy tego  okręgu w sejmie. 
W Curzola upadli autonomiśei jednym, w Sthenico  
dwoma głosam i, a chociaż narodowcy odnieśli zwy
cięstwo, to przecież po większej części wyparci zo 
stali ze swych dawniejszych kół wyborczych, i to miej
scami przez nijakości polityczne jak Pastrovic, A r- 
neri, Stipuk itd. Z powodu zaburzeń w Benkovac 
uwięziono 12. obwinionych, a między nimi jednego  
katolickiego proboszcza.

Berlin* W tych d niach skończył się w Berlinie 
proces hr. Edmunda Taczanow skiego. Hr. Taczanow 
ski został po powstaniu z r. 1863 skazany przez sąd 
pruski in contumaciam na śm ierć. Rząd pruski cof
nął dawny wyrok i po przeprowadzonej rozprawie 
ostatecznej uznał hr. Taczanowskiego wiuuym za
wierzonej zdrady stanu i skazał go na 18 m iesię
czne więzienie.

—  W naczelnym artykule „K reuzzeitung" dzi
siejszej czytam y:

Zatrważający poniekąd syinptoinat uwydatuia się 
coraz bardziej w naszem życiu publicziiem, i rychłe
go wymaga lekarstwa: symptomatem zaś tym jest  
nadmiar parlamentowania, i w parze z nim idące 
osłabienie prawodawczej dzielności, —  następstwo 
system atycznego sił rozpraszania i ogromnej straty 
czasu.

Wszyscy interesowani powinniby rękę  do tego 
przyłożyć, aby złemu temu, dobro  publiczne jawnie 
podkopującemu, koniec położyć. Z jednej strony nie
zbędne są w tym celu właściwe środki prawodawcze 
i formalne, z drugiej zaś członkowie pojedyńczy na
szych c ;„ł reprezentacyjnych w :nni się s tarać  o mo
żliwe Ograniczenie projektów i wniosków, stosowniej
szy onych rozkład w czasie traktow ania , tudzież 
zmiany w stosowaniu regulaminu, osobliwie reg u la 
minu Izby deputowanych sejmu krajowego.

Najpilniejsze zdaniem naszem są następujące 
reformy: 1) Skrócenie kadencyi sesy i; 2 )  przenie
sienie głównej pracy prawodawczej z mało dla niej 
pożytecznych posiedzeń plenarnych do nielicznych  
a z fachowych ludzi złożonych kom isyi; 3 )  konty
nuowanie w potrzebie pracy w tych kómiayach po 
za termin prawny sesyjny; 4 )  nieprzerywalność pra
wodawczej czynności Izby przez ciąg całego p e-  
ryodu sejm owego (t . j. aby projekta, wnioski i t. p. 
niezałatwione w ciąg.u sesyi jednego peryodu, nie 
uważały się za upadłe, które na sesyi następnej na 
nowo przez wszystkie stadia obradowania przecho
dzić muszą, lecz aby podejmowano je. w tym punk
cie, na jakim je  poprzednia sesya — byle tegoż p e
ryodu — zostaw iła); 5 )  uproszczenie obrad na bu
dżetem ; 6 )  skrócenie mów.

Przy dobrej woli okazałoby się, iż wszystkie 
wyżej wymienione reformy z łatwością zaprow adzić-  
by się d a ły ;  dobra  zaś wola zależy głównie w tym 
razie na poświęceniu s tronniczych dążności dla o g ó l
nego dobra.

Przedłużenie  pierwszej zwyczajnej kadencyi każ
dego  peryodu sejmowego po za trzy  miesiące, a każ
dej następnej po za dwa, winnoby jedynie w n iezbę
dnych i wyjątkowych okolicznościach być dopuszczone, 
i to za wyraźnem obu izb przyzwoleniem.

Skrócen ie  zwyczajnych kadencyi sejmu k ra ju -  
wego potrzebnem  je s t  najprzód dla uniknienia zbiegu 
z sesyami sejmu związkowego i parlamentu celnego, 
jak  również z sesyami sejmów prowincyonalnyah 
i innych podobnych zgrom adzeń, w k tórych  cz łon
kom sejmu krajowego u c z e s tn ic z y ć  w ypada; p o -
wtóre potrzebnem  je s t  i dla tego , aby mężowie nie
zależni, własne też in te resa  m ający, których na czas 
n ieograniczony w ciągu największej części roku  za 
niedbywać i odkładać  nie mogą, nie byli zmuszeni 
pod zagrożeniem  ciężkiego w bycie swym u szcze rb -  
ku z rzek ać  się całk iem  mandatu deputow anych , ja k  
to obecnie częs tok roć  byw a; —  po trzecie , a b j  
nadmiar p racy  nie doprow adzał do zmęczenia tak 
samego sejmu, ja k  i wydziałów rządow ych; wiadome 
bowiem* Ze wytężenie i dzielność pracy  w odw rot
nym są stosunku do onej trw an ia ,  a przecież zalety
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tę najtroskliwiej od stępi |iiia  i osłabienia strzeżone 
t j c  winny; —  dalej aby krótsżemi przez to były  
konieczne z okazji sejmowych posiedzeń przerwy 
i zwłoki w biegu spraw codziennych w miuisteryaeh, 
jak również w pełnieniu obowiązków urzędowania 
ze strony urzędników, mandaty deputowanych spra
wujących (łączenie funkcji bardzo dla służby pu
blicznej szk od liw e); nakoniec aby też i Znacz
nych wcale kosztów, jakich sesye sejmowe wyma
gają, oszczędzić.

Pytanie —  czy takowe skrócenie kadencyi sej
mowych da się z ich prawodawczemi zadaniami po
godzie — wypadnie tw ierdząco, skoroby tylko na
stąpiły wyżej wskazane zmiany w regulam inie i na- 
wyknieniach purlamentowych, zaradzające trwonieniu 
czasu i s i ł ,  oraz dające możność przedłużania prac 
prawodawczych przygotowawczych przez cały czas 
pomiędzy sejmowemi kadeiicyanii.

ł * a r y ż .  Na posiedzeniu senatu z d. 8. b. m. in
terpelował Brenier rząd w sprawie hiszpańskiej i do
dał przytem, że oświadczenie 011iviera, iż wypowie
dzenie wojny nie nastąpi bez poprzedniego pozw o
lenia reprezentacyi narodu, sprzeciwia się konstytu- 
cyi, która wypowiedzenie w ojn y pozostawia naczel
nikowi państwa t. j. cesarzowi. Interpelacyę tę od
roczył senat na wniosek Olliriera do piątku.

—  Przygotowania wojenne we Fraucyi już się 
rozpoczęły. Nie ściągnięto wprawdzie jeszcze w szyst
kich wojsk, ale zadecydowano już, którzy generało
wie i marszałkowie inąją dowodzić pojedynczemi 
korpusami. Zakupują już także żywność dla armii. 
Dnia 6. lipca zamówiono 20.000 beczek solonego  
mięsa w ieprzowego dla floty. Mięso to ma być w 20 
dniach dostawione. Majtkowie zostający w Nantes 
mają natychmiast powrócić do Brestu, co dowodzi, 
że Francya chce w krótkim czasie całą flotę prze
nieść na stopę wojenną. Przygotowania te są natu
ralnym wynikiem zamiarów rządu francuskiego, któ
ry ani krok od żądań swoich odstąpić nic chce i 
już przed tygodniem  telegrafował do posła francu
skiego w Petersburgu, że z kandydatury księeia Ho
henzollern robi casus belli. Obok tego zbrojenia pry
w atn e i u rzęd o w e  o św ia d czen ia  m in istró w , tudzież ton ich
organów znamionują dosadnie wojownicze usposobienie. 
W edług „Public" miał Ollirier d. 7. lipcą powie
dzieć do wielu deputowanych: „Czekaliśmy tylko na 
powód, na sposobność; sprawa księcia Hohenzollern 
jest dla nas dogodną. Ze 011ivier istotnie tak się za
patruje na spór francusko-pruski, poznać to można 
także z tonu, w jakim przemawia jeg o  poufny organ 
„Moniteiir". D alloz, poufny przyjaciel Olliriera wy

brukow ał w dzienniku tym następujący artykuł: „Nie 
można się wahać. Francuski rząd spotkał się z wi
docznie złą wolą marszałka Prima i pana Bismarcka. 
Pierwszy szukał w swej politycznej karyerze zawsze 
tylko osobistych widoków. Nie można liczyć na jeg o  
umiarkowanie nawet wtedy, gdy słuszność nie jest 
po jego stronie. Nierozsądny akt hrabiego Reus jest  
jedynie dziełem zazd rości, którą wzbudza w nim 
Espartero. W ysokie stanowisko Espartera drażni Pri
ma, a odkąd chciano rejentowi ofiarować koronę P rip  

"myśli tylko o zamachu stanu. Ponieważ brakło idu 
do tego odwagi więc udał się do wichrzyciela Euro- 

~py hr. Bismarcka. H i. Bismarck, który zawsze je s t  
gotów jednać dla Francy! nieprzyjaciół i od traeeh 
lat stara się Hiszpanię dla siebie pozyskać, wywołał 
kandydaturę księcia Hohenzollern. Namówił króla, by 
księciu udzielił swe pozwolenie. Rząd pruski przy
zwyczajony do tego , że Fianeya godzi się z faktami 
dokonanemi, i przez zaślepienie naszego p o sła  utwier
dzony w tem przypuszczeniu, traktowała w sprawie 
hiszpańskiej tak, jak gdyby nas nie było i udaje te 
raz zdziwienie z tego wdelkiego rozdrażnienia. Spra
wa ta była tak dobrze prowadzoną, że w Niem czech  
wszyscy o niej wiedzieli oprócz dyplomatycznych a -  
jentow. Nie ma tedy żadnej wątpliwości, że marsza
łek  Prim i hr. Bismarck zgodzili się na zakłócenie 
spokoju w Europie. Europa zrozumie, gdzie jest niebez
pieczeństwo dla jej spokoju i bezpieczeństwa, a F ran -  
eya ma tylko wywiązać się z roli obrońcy praw i 
międzynarodowej sprawiedliwości. Pozwalamy sobie 
dać radę rządowi, by się nie wahał wcale. Kraj idzie 
z rządem a Europa przyzna nam słuszność." Tak 
pisze „Moniteur". Tak samo gw ałtow nie przemawia 
i „Patrie". Dziennik ten  nie wierzy twierdzeniu
,;Nordd. Allg. Z tg.“, że Prusy nie wiedzą nic o lort- 
dydaturze księcia Hohenzollern. Franeya nie wierzy 
i nikt zresztą nie wierzy, by książę Hohenzollern  
bez pozwolenia króla przyjął koronę hiszpańską 
Zresztą marszałek Prim postanowił wystąpić z tą
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kandydatur? tylko wtedy, gdy na mę pozwoli król 
pruski. „Moniteur" upewnia, że francuski p oseł w 
Londynie chce w2i?ć dymisyę.

— Na posiedzeniu ciała prawodawczogo ks. 
(iramont o d p o w ia d a ł Gueroultowi, że rząd o wy
padkach w Chinach nie otrzymał innych doniesień, 
pTÓcz ty<?h, jakie podał „Journal officiel‘% żądał
przeto odroczenia rozpraw w tym przedmiocie? co
tez nastąpiło, Garnier Pages odczytał następnie pro
jekt ustawy, który ż^da retormy prawa narodów, mia
nowicie szanowania bezwarunkowo prawa morskiego  
nawet w czasach wojny, solidarności ludów co do 
zniesienia możności zaborll nieprzyjacielskich sta t-  
kow i Upieekicb i zniesienia blokady między paóstwa- 

KWreby do tej umowy przystąpiły, tak jak to 
lSft° mifd*y Państwami prowadzącemi wojnę w roku 

S66- Projekt ten uznany zosta ł za nagły.

F l o r e n c j a .  Publiczne bezpieczeństwo w króle-  
8twie włoskiem nie powróciło jeszcze dotąd do da- 
Wne&o normalnego stanu. Bryganci pojawiają się w 
licznych i silnych bandach, niepokoją całe okolice 
napadami, rabunkami i morderstwami, a władze są 
lak niedołężne, że nie mogą usunąć tego groźnego  
stanu. Sądy w łoskie ośmielają hrygantów bezskute- 
■czneuii śledztwami , niedostatecznem i instrukcyami, 
Oiepotrzebnein słuchaniem świadków, a w reszcie do
puszczeniem aż nadto wielu okoliczności łagodzą- 
cych. To niedołęstw o władz rządowych w tak waż
nej sprawie stanie się zapewnie przedmiotem m ter- 
pelacyi w parlamencie.

—  Hząd włoski ofiarował swoje pośrednictwo 
w sprawie hiszpańskiej. Depesze do Beilina, Madiy 
tu i Paryża ubolewają nad możnością zak- ocenia sto 
sunków i mówią, że W łochy podzielają wraz z Hi
szpanią nienawiść ku Burbouoin, a z Francyą ątzy  
je  krew w spólnie przelana pod Magentą i Sol erino , 
w obec Prus żywię uczucia przyjazne; a dowodem 
m iłości pokoju, je st  stanowisko W łoch w obec Uzymu.

— Dzienniki włoskie spodziewają się utrzyma
nia pokoju „Independenza" mówi , że twierdzenia 
„Opinione“ , jakoby król pruski wzbraniał się przy
stać na kandydaturę ks„ Leopolda, nie są n ic z e m  po
parte . Może król pruski i rząd  j e g o  przyjęły taki
system, aby sip w d o ty c z ą c e j s p ra w ie , k tó r a  z d a n ie m  
w Berlinie istniejącem, Prusy tylko obchodzi, okazać 
bezinteresownemu

mydła Szulima Samuelego pod I. 112% . Ogień został 
wkrótce ugaszony. Szkoda wynosi około 100 złr. '  r r ’

( K o r e s p o n d e n c y a  a d m i n i s t r a c y i . )  Świetny 
c . k sąd powiatowy w G w oźdzcu! P renum era tę  12  z łr . w. 
a. za I., II. i III. cw ierćroczne 1 8 7 0  otrzymaliśm y. Kwit 
poślem y za nadesłan iem  franko stem pla na 7 c. i marki
listow ej na a c.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .

L w ó w ,  12. lipca. W tut. izbie handl. i przem. 
płacono: Pszenica 170 0" 8 z łr .75 c. do 9 złr. 50 c., żyto 
160 U  4 złr. 80 c. do 5 złr. —  c., jęczm ień 140 U  4 złr. 
75 c. do 5 złr. —  c., owies 100 U  3 złr. 30 c. do 
3 złr. 40 c., kukurudza 170 U  5 zlr. 25 c. do 5 złr. 
50 c., hreczka 140 U  4 złr. 40 c. do 4 złr. 60 c., 
koniczyna 180 U  32 złr. —  c. do 36 złr., rzepak 
13 U  —  złr. —  e. do — złr. — c., lnianka 150 U  — zł. 
— c. d o — złr. — c., groch 180 U  5 złr. 40 c. do 
6 złr. 80 c . ; łój 100 U  32 złr. — c. do 32 złr. 50 c., 
potaż drzewny 100 U  17 złr. 50 c. do 18 z łr .—  e .,
chmiel 100 U  45 złr. —  c. do 50 złr. —- 
rytus wiadro 15 złr. 25 c. do 15 złr. 50 e.

c.; spi-

Ccny targowe w miesiącu czerwcu :“ f-

l i  r  «  n  fi k
( M o r d e r s t w o . )  Dnia 30. b. m. znaleziono na 

. drodze do. Turki ciało włościanina Wasyla Mielnika. Z o- 
ględwi, lekarskich pokazało się, że Mielnik został praw
dopodobnie zamordowany. Śledztwo sadowe rozpoczęte.

(P o ża r .)  Dnia 10. h. m. o godzinie 12 w połu
dnie wybuchnął w skutek nieostrożności ogień w fabryce

porządzeniem c. k. Namiestnictwa z dnia 18. czer
wca 1869 1. 27086.

W roku 1873 odbędzie się w W i e d n i u  wy
s t a w a  m i ę d z y n a r o d o w a  płodów rolniczych 
przemysłowych — tudzież, d zieł szktuki.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic. 
Lwów, dnia 11. lipca 1 8 7 0 .
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ZP.| ? I zr. c. | zr.l e. |z r . | C 1 zr. r-
walutą auatryacką

Moc pszenicy . . . . 4 ^ 0 4150 5 * 5.! 60 4 62
,, żyta . . . . . . 3 20 3 3 30 3 ,4 8 3 46
„ jęczmienia . . 2 20 2 60 3 2 50 2 85

owsa . . . . 2 20 2 25 2 15 1 50 2
„ grochu . . . . ę i 4 . 3 80 3 75 4
» breczki . . . ._ . j . •
,, kukimnlzY . . . 3 50 3 50 •
„ ziemniaków . , 1 60 2 1 ! 80 1 60

Cetnar siana . . . . 2 2 1 ,70 1 60 1 57
S ag  drzewa twardego 5; 60 4 24 5 50 4 .50 4 ,80

„ „ miękkiego 3 60 3 24 4 3 ,50 2 50
Funt mięsa wołowego 22 20 . 15 15 18
Miara wina . . . . . , • « 70 60

„ p i w a ................ . 18 * 16 14
Wyrobnik z w ik te m 16 t . 35

bez wiktn . - 60 * 4 0
1 • 4 a 4 5

—- -----

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11. lipca. >

Hotel George: PP- Hr. Dzieduszycki S., z Niesłuchowa.
— Br. Hohendorf K., z Szutrominiec. — Borowski M„ z H ur- 
ka. — Łęczyński H., * Batiatycz. — Sokołowski K., z W oli 
granickiej. — Radziejowski E ., z D itkow iec.

Hotel europejski: Iwanowski T., z ros. Podola. — Ko
ry towski T ., z Królestwa. — W olański A., z W arszawy. — 
Zwoliński L ., z Wołynia.

Hotel Ranga: Brochocki A., z Prus. — Przezdziecki A.,
z Boluszan.   Żuwar T ., z Rumunii. — Steinkeller O., kap.,
z Lubieńca.

Hotel angielskii Nahlik F ,  c. U. major, z K lcbarówki.
— Cywiński R1 . z T ylutjcz. — Hubicki K., z Ożydowa. — 
Juśkiew icz F , z Rzeszowa. — Obertyński L., z Stronibab. — 
Szczepański A., z Raszek za» \

Holel krakow ski: Rzepliński A., c. k. nacz. sądu pow., 
z Oleska. — Kwiatkowski W  , c. k. kap , % S trzelisk.

Hotel podolski: Skarżyński W., z Slohynia.

.W y je c h a l i  ze Lwowa.
Dnia 11. lipca.

PP. : lir. Michałowski T., do Przemyśla, — Br. Czecho
wicz M., do Kołomyi. — Brzuchowski A. D., e. k. star., do
Rohalyna.   Dr. Kowalski J ,  adw., do Przemyśla. — Cliojecki
S. do Żurawna. — Dziubiński H., do Radymna. — Ilourmu- 
zaki A., do Wiednia. — Karasowski J., do Rosyi. — M ary- 
noWski W ., do Tyniowic. — Obertyński K., do Stronibab. — 
Dr. Sękowski A., do Krakowa. — Sobuszański K ., do K ró
lestwa. — W srleresiew icz M., do W iednia.

n
S p o s t r u e ż e n i . i  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w ie .  

Dnia 11. i 12. lipca 1870.

O g ł o s z e n i e .

Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego  
galic. podaje do wiadomości pp. gospodarzy, iż c. 
k. państwo ' e ministerstwo wojny zezwoliło także i 
w tym roku na używaniu żołnierzy z pułków pie
choty liniowej i batalionów strzeleckich do robót 
przy żniwach, pod warunkami podanemi do wiado
m ości wszystkim c. k. starostwom powiatowym roz-

Pura

Barometr 
w mier ze 

par sprow 
do 0° Rcau

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan,P°- Kierunek wretrza | ai}a
wilgo
tnego w iatru

Stan
atmo
sfery

7. god. zrana 
2. god. po poi. 
9. god. wiecz

326 04 
320.48 
325 03

-15 5 
-23,4 
1-19 2

73
58
77

Pd. b. sł 
Pd. sł 
Pd. „

w iećzór : błyskawica w PnW.

7. god. zrana 384.65 -+-191 74. Pd. t .  sł. 3
2 god po pul. 3Z4.27 -  85 8 50. PdZ. sl. 4
9 god. wiecz. 32391 -4-18 8 85 cicl.a O

'iT  K  A  . T  n .

D z i ś  (przedst. p o i.): „ D a l i l a " ,  dram at w 5 ak
tach Oktawiusza Feuillet.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  A d o l f  B n d y ń s k i .

d e n n ik  lw o w s k ie j  Izb y  h a n d l.  i p r z e m y s ło w e j .
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ObUg- md. 8»l. . " •

„ W.Ks.KtiV_ '  '
.  Księst. linków*: i

r o i .g ł . r .  t»6tłn0 7 !o.l
l iei k. gal.K. R.l.Ent |

,  -  .  .  U.
,  kol. Iw -e ie rn . ,

1- Em.
H -  * II* -

lukal kolenderskl . , 
„ cesarski . . . .

JSapoleondor . . . . .
pól imperyał rosyjski 
Kubel srebrny rosyjski

-  papierowy ,
Uank. poi. za 100 zł. poi. 
Talar pruski srebrny .
Pruskie bilety kaso w e  . S r e b r o

3 —
K

224, 
T87i50 

96

— j 226
190 

98

71 50

8 3 ' -  
73,50 
90,20 
90 50 
73 50

100

5 80 
5 85 
9 98 

10 10 
1 89 
t 52*/,

H u  
1182 

1121150

wyl. z r. 1839 całe losy . . . . .  234 — 236—
„ 1839 piąta część losów . . 234.— 236 — 

„ „ 1854 po 250 zł. 4% . . .  87—  83 -
„ „ 1860 po 500 zł. 5% . . . 95.20 95 40
„ „ 1860 po 100 zł. 5% . . .  105—  103 25

Pożyczka z r. 1864 (z  prem ią) pa 100 zł. . . . 114 73 113 — 
lłenty Como po 42 lir. austr.....................................   23.50 24.—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligacje ihdemn. po 5% za 100 zł.

60

73

83 
75 
90 i 75 
91150 
75

,101 -

5
5

10
10

1
1

i

123

90
95 
12 
20
96 
54
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K u i g  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j *
Dnia 9. lipca lBTO*

! •  l> lu g  p u b l i c z n y *
A. P  * ń s t  w a.-  p » ó a t~wT"y '

l  połyciki narodowej z procentami od stycznia do
iipca po 5 ^  , a  * ■ ftp.cn

od kwietmi* do paźdtiernika po 8 % ....................

(Za 100 zł 
pien. towar

67 -

picn. towar-

latach pó 5% 
zka w srebrze i 
latach po 5%

Kolej gal. Kar. Rud. sr, po 300 zł, 5% za 100 zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika II. emisyi . . . , ,

96—
73.50 
74 25
97.50 
76 25 
79 75

97.- -
74.50
74-75
98.50 
76.75 
80.25

Czech .
B u k o w in y ...............................
Galicji .  .....................
Niższej A u s tr y i ...................... ...................................
S iedm iogrodu.................................................................
Węgier . 7 7  ■

aiic. pożyczka głodowa z r. 1866 po 7%  . . .
* .  A k c y e .

Banku anglo- austr. na 200 zł. (20 funt. szterl.)
z wpłatą 50% ................................................

Inst. kred. dla handlu po 160 zł- w. a.
N iż.-ausl. tow. eskomt. po 500 zł. . . .
Galie, banku kraj. a 200 zł- wpł. 40 °/a 
Galic. banku hyp. po 200 zł., wpłata 40%
Banku n a ro d o w e g o .......................................
Austr. towarz. żegl- par. po 500 zł. m. k.
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . . .
Półn. kolej po 1000 zł. w. a...................................... 2050 2055
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k...........................  . 233 75 234.25
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a w sre 

brze (20 funt. s z t . ) .......................................  202 — 203 —
Tow. kolei żel. państwa po 200zł. m.k. czyli SOOfr. 357.— 359 —  
Cołud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 190.80 191 ■—
Spółki Borysławskicj a 200 zł. w. a.......................

L i s t y  z a s t a w n e .
Pow. austr. towarz. kr. ziem. przezn. do losow. 

po 5% w srebrze

24175 242.25 
249.70- 249.90 
868—  8 70 .-

709—  711.— 
572.— 575—  
20G -  206.50

Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % ................. 74.50
Gal. banku hyp. po 6 % ..................................  90.50
Gal- zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .  90,50
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5% 93.80
w ?6 'er. Towar, ziemskie po 5 % % ............  90.50

» „ (renta) po 6% . . . —,—
» , £* w lłI* g a c y e  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
Kol. połn. po 100 zł. m. t . ................................   . 92.25

• • ” • » w. *.........................................  88__

(za 100 zł.)

105—  106—  
75.25
91__
91—  
94 — 
91—

92.50
89—

(za 100 zł.)
101—  101 50 

98.50 S9.—

31—
s o -
ts^ .?
40.50
29.50

&. Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a.............155—
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . . . . .  . ’. 36. -
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . . 97.—
Keglevicha po 20 zł. m. k. . . . .  ..................  16.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. : .
Palfiego po 40 zł. in. k.
Pundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k . .............................
St. Genois „ 40 „ „ . . . . . .
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w.
Poż. Tryest. po 100 zł- m. k . .......................... 122.—

50 zł. w. a . ........................... 61 —
Waldsteina po 20 zł. m. k.............................. 21.—
WindischgrStza ,  20 ,  „   20.50

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol.  ......................................  —.—
Augsburg za 100 zł. w p. n......................................   102 10
Berlin za 100 tal..........................................
Frankfurt 100 zł. w p. n.......................
Hamburg za 100 M. B................................

(za sztukę) 
156—  
37—  
98 —  
17—  
32—  
30 50 
15 7 5  
41.50 
30 50

Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 fr.

Dukaty ces. men. . 
,  pełn. wagi

Korona ...................
20frankówka . . , 
Rosyjski imperyal 
Talar związkowy 
Srebro ...................

102.25 
90.20

122.25 
48.60

123 —  
63 —  
2 2 . —  
2 L -

102,30

102 50 
9 0  50 

122.50 
48 .60

K u r s  z ło ta .

5 83 5 85

9.78% 9.79%

119.25 119 30

Dnia 11. lipca.

Jednolity dług państwa w banknotach
„ w srebrze ..................

Losy z 1860. roku ...................................
Akcye banku wiedeńskiego . • • •

b „ kredytowego ; * * ' *
Londyn 10 funtów azterlingow . . .
Srebro . . . • • • • • • * * • *

 ̂ towarom .  ..............................
Napoleondor  .....................................   ,

l*

zł. I c.

55 __
, • • • • 64 50
9 • * * 88 75
.................. 686

234 50
• • • * , 122 50

119 —

* • • • • h 1 84
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(1 5 9 5 )  O b w i e s z c s e n i e .  ( I )
L. 7866. Z dniem 16go lipca r. b. wejdą w 

życie w Rożnowie w Krępnie i w Jedliczach c. k. 
urzęda pocztow e dla służby listowej i wartościowej.

Z tych będą utrzymywać swe połączenie:
1 . Urząd pocztowy w Rożnowie przez codzien

ne poczty piesze z c. k. urzędem pocztowym w Po
pielnikach.

2 . Urząd poeztowy w Krępnie przez pocztę p ie
szą cztery razy w* tygodniu z c. k. urzędem poczto
wym  w Żmigrodzie.

3. Urząd pocztowy w Jedliczach przez pocztę  
pieszą cztery razy w tygodniu z c. k. urzędem pocz
towym w K rośn ie,

a to w następującym porządku:
K u r s  p o c z t  p o s ł a ń c z y c h .

Odchodzi
I. W Rożnowie.

Z Rożnowa codziennie o godz. 3. min. 25. po 
południu.

Z P op ie ln ik , codziennie o godz. 7. min. 40.
rano.

(O dchodzi po przybyciu poczty z Załucza).
Przychodzi.

Do Popielnik , codziennie o godz. 4. min. 45. 
po południu.

(Przyłącza się do poczty do Załucza).
Do Rożnowa, codziennie o godz. 9. przed po

łudniem .
II. W Krępnie.

Odchodzi.
Z Krępny w N iedzielę, W torek, Czwartek i Pią

tek w czasie od 1. kwietnia do 15. września O god. 
5. w resztująeej porze roku o godz. ,4. po poj.

Ze Zmigroda w Poniedziałek , Ś r o d ę , Piątek i 
Sobotę o godz. 6. rano.

(Odchodzi po przybyciu poczt z Tarnowa i z 
K oszyc).

Przychodzi.
Do Zmigroda , w tych samych dniach o godz. 

7. min. 30. w zględnie o godz. 6. min. 30. w ieczo
rem.

(Przyłącza się do poczty do Tarnowa i do Ko
szyc.

D o K rępny o g o d z . 8 .  m . 3 0 . zrana,
III. W Jedliczach.

Odchodzi.
Z Jedlicz w N iedzielę, W torek, Czwartek i Pią

tek o godz. 9. min. 15. przed południem.
Z Krosna w N iedzielę, W torek, Czwartek i Pią

tek o godz. 12. min. 45. w południe.
(Odchodzi po przybyciu poczty południowej z 

M iejsca).
Przychodzi.

Do Krosna w tych samych dniach o godz. 1 1 . 
min. 30. w południe.

(Przyłącza się do poczty południowej z Krosna 
do M iejsca).

Do Jedlicz w tych samych dniach o godz. 3. 
po południu.

Do obrębu doręczania listów  i przesyłek war
tościow ych należą następujące m iejscowości:

Do I w R ożn ow ie:
„Now’Osielica i Rożnow".

Do II. w Krępnie:
„Krępna, Kotań i Żydowskie".

Do III. w Jedliczach:
„Borek, B ia łków ka, Chlebna, Dobieszyn, D łu

g ie , Jaszczew, Jedlicze, Męcinka, Moderówka, Pie- 
trówka, Podniehyle, Potok i Żarnowice “

Z c. k. galic. Dyrekcyi pocztowej.
Lwów, dnia 23. czerwca 1870.

fiu n b m ac$u n 0 .
9lr. 7866. 9Im 16ten 3 u li I. 3 . treten in ben 

£hten Rożnów, Krępna unb Jedlicze $oftdntter fur 
hen 93rief5 unb gatyrpoftoerfebr mit uadjfte&euben 
H>o|tuerbmbtmge:t tn$ Seben:

f f u t a ó t b n u n g e n .
81&gang.

I.
yujjbotenpoft Rożnów -  Popielniki.

$011 Rożnow tagiid, urn 3 libr 25 Silili. 9łat£j- 
m ittagó. . . . . .

$ 0 1 1  P o p ie ln ik i ta ą u d) um  7  u * t 4 0  ^
(<Bebt ab naai <Stntceffeu bet au(5 Z a-

*UCZê ‘ SInfunft.
3*1 Popielniki tdglid) u*** 4 Ufyt 45 s)jjjn> sjja * s 

mittaga.
(2lnfd)luh an bie $ o f ł  nad) Z ałucze).
3 n  R oinow  taglid) um 9 Ul)t Slorniittage.

9tbgang.
II.

gufibotenpoft Krępna -  Żmigród.
SSon Krępna ©ornttag, S ie n j ta g , S on n etftag , 

Sreitag , unb jtuat »om 1. SIprit bis 15. ©eptember 
um 5 ltl)r, fonfi um 4  llljc Sladjmittags.

SBon Żmigród iDioutcig, 3Jlilttood), g rc i tag ,  © 0111= 
fi a 8 lim 6 Ufir §rti().

(Sm ąinfdiiufi an bie $often  auS Tarnów unb 
Ka8chau).

91 n Eu nft.
3n  Żmigród an benfelben Sagen um 7 ’/ . Ubr/ 

bej\iebutig6ttieije 6 1/, Ul)r 9Ibenbs.
(9Infd)luf an bie $often  nad) Tarnów unb Ka- 

schau).
3 n  Krępna an benfelben Sagen um 8 ‘/ a U[)r

grńf).
9lbgang.

III.
gu^botenpoft Jedlicze -  Krosno.

93on Jedlicze © onnlag , © ienftag, JDoitneiftag, 
Sreitag um 9 libr 15 2)tin. ŚJormittagS.

93on Krosno ani © ountag, ©ienftag, Sonner* 
fta9. Sreitog um 12 libr 45 SDiin. 9)tittagS

(®ef)t ab nad; Grintreffeii ber SDlittagdpoft auś  
Miejsce).

9t n fu nft.
3n  Krosno an benfelben SŁagen lim 11 Ul)r 30 

9Rm. ffllittagS.
(9Infd)Iuh an bie SBJittagSpoft Krosno-M iejsce.
3u  Jedlicze an benfelben 2ugcn um 3 U. Siad)- 

m ittagf.
SefienuiigSbejiirEe.

1. ©eS tPoftamteS Rożnow;
Nowosielica unb Rożnów.

2. ®eS $oftam te8 Krępna:
Krępna, Kotań unb Żydowskie.

3. £)eS tpoftamtes Jed licze:
Borek, Białkówka, Chlebna, Dobieszyn, D ługie, 

Jaszczew, Jedlicze, Męcinka, Moderówka, Pietrówka, 
Podniehyle, Potok unb Żarnowice.

93on ber f. E. galij. ^Soft-SDirectton.
U em berg, am 23. 3au* 1870.

(1 6 0 0 )  E  d  y  k  t .  (1 )
Nr S314; Ces. król. sąd powiatowy w Jarosła

wiu niniejszym edjktem  wiadomo czy n i, że Efroim  
Blum enberg na dniu 7. marca 1 85 i r. bez p ozo sta -| 
wienia ostatniej woli rozporządzenia w Jarosławiu  
zmarł.

D o sp ad k u  t e g o ż  konkurują  p r z e z  g ło w ę  zm ar—
łej na dniu 5. lu tego 1862 Sary Blumenberg pierw
szego  m ałżeństwa Schiitz a powtórnego Altmann, 
także spadkobiercy tejże; a gay ci sądowi zupełnie 
niewiadomi są, w ięc ustanawia się dla spadku Efroi- 
ma Blumenberga kurator w osobie p. adwokata Dr. 
Emila Gottlieba, a oraz wzywają się spadkobiercy 
Sary Blum enberg, pierw szego małżeństwa Schiitz aj 
powtórnego Altmann, ażeby w przeciągu roku od 
dnia dzisiejszego rachując do tutejszego sądu zg ło 
sili się i swoje oświadczenia do orzeczonego spadku 
pod wykazaniem prawa dziedziczenia w n ieśli, gdyżj 
w przeciwnym razie spadek li tylko z tem i, którzy 
się zgłoszą i swoje oświadczenia wniosą, p ertrakto-1 
wany i tymże przyznany zostan ie , zaś nie przyjęta 
przez spadkobierców Sary Blumenberg, pierwszego  
małżeństwa Schiitz a powtórnego Altman część  
spadku jako bezdziedziczny spadek przez wysoki 
skarb ściągnięta zostanie.

I  c. k. sądu powiatowego.
Jarosław, dnia 14. grudnia 1869.

(1599) ©  to i c t. (1)

9łro- 4118. 83om f. E- 93ejirfógerid)te B iała rnirb 
befannt gemadjt, e6 fei am 8. Slptil 1869 C arlN eu-! 
duch in Lipnik ol)ne fniiterlafjuiig einer UjjtnnW gen1 
Stnorbnuug geftorben. bem ®erid)te ber Slufent- 
baltSort ber £od)ter Katharina Neuduch t>erfl)c[id)te 
Babajew unbeEannt ift, fo tt>itb fciefelbe aufgeforbeil, 
jid) binnem 1 3 a h re DOt1 ^em anten gefcfcten Sagę  
an bet biefem ®erid)te ju meIhen unb bie ®rbśevEta= 
rung anflubringett, roibtigenfallis bie S3erlaffenfd)aft 
mit ben ftd) melbenben Stben mib betu ffir fie in 
ber ^Jerfon beS f>r. 91b0ocaten W. C. Ehrler aufge* 
fteilte Surator abgebanbelt tuerben rofirbe.

®. E. 93e3trEftgerid)t.
B ia ła , am 1. 3**ti 1870.

(1 6 1 1 )  *; d  y  k  ( i )
Nr. 9796. Ces. król. sąd krajowy zawiadamia 

niniejszym edyktem pp- W iktoryę z Boczarskich Ł a
pińską, Berła Schonfelda, Leibla Brand i Mendla 
Held, iż przeciw nim i gminie miasta Tarnowa p. 
Krystyna z Duninów Ostrzeszewiczowa wniosła pod 
dniem 18. maja 1870 do 1. 9796 pozew o extabula- 
cyę ze stanu biernego dóbr Kleczy dolnej zaintabu- 
lowanego, pod poz. 63 on. obowiązku estabulacyi 
w Barwałdu górnego łącznej sumy 36.067 złp . 11V1S 
gr. wraz z wszelkiemi dotyczącemi pozycyami i 0d- 
nośnemi nadciężarami, w załatwieniu którego termin 
do rozprawy na 17. sierpnia 1870 o godzinie lOtej 
rano do ustnej rozprawy wyznaczony został.

Gdy m iejsce pobytu pozwanych nie je st  wia- 
domem, przeto c. k. sąd w celu zastępowania tychże 
ustanawia na koszt i niebezpieczeństw o ich p ad
wokata Dr. Jakubowskiego kuratorem nieobecnych  
przy rownoczesnem doręczeniu mu dotyczącego po
zw u w raz z załącznikami.

Wzywamy zatem niniejszym edyktem pozwa
nych, by na tym terminie albo sami stanęli, albo ku
ratorowi potrzebne dokumenta dostarczyli, lub in
nego obrońcę sądowi oznajmili i środków na swą 
obronę potrzebnych nie zaniedbali , gdyż skutki 
z opieszałości ich wynikłe sobie przypiszą.

Kraków, 19. maja 1870.

(1 6 1 0 ) K o n k u r s .  (1 )
Nr. 1252. Przy tutejszym c. k. zarządzie sa li

narnym są do obsadzenia następujące posady:
a) posada polira z tygodniową płacą 10 złr., 

rocznym dodatkiem na pomieszkanie 60 złr i depu
tatem s o l i ;

b) dwie posady majstrów ciesielskich kopalnia
nych po 6 złr. tygodniowo, 40 złr. na pomieszkanie 
i deputat soli;

c )  posada majstra kowalskiego 8 złr. ty g o 
dniowo, 48 złr. na pomieszkanie i deputat soli.

Do tych posad przywiązany jest również do
datek w skutku drożyzny, mianowicie 10% tygodnio
wej płacy, gdy cena korca pszenicy jest wyższą niż 
12 złr., a 20% gdy wyżej 14 z łr ., również bezpła
tne leczenie i lekarstwa w razie własnej choroby

Ub.egający się o te posady złożą podania swoje 
zaopatrzone w świadectwa uzdolnienia, odbytej prak
tyki, moralności i znajomości języka polskiego naj
dalej w dniu 4. sierpnia r. b. u przełożonego c. k 
zarządu salinarnego.

Od polira wymagana jest również znajomość 
sporządzania kosztorysów i robót ciesielsk ich , aby 
m ógł samoistnie kierować stawianiem budowli.

W szystkie posady obsadzone będą prowizory
cznie przez rok, a dopiero po tym terminie stale, 
gdy znajomość przedmiotu udow odniona będzie prak
tycznie.

Z e. k. Zarządu salinarnego.
W ieliczka, dnia 7. lipca 1370.

(1609) E  d  y  k  t .  (1 )
Nr. 1007. Ces. król. sąd powiatowy w Liszkach 

do wiadomości publicznej podaje, iż w celu zn iesie
nia wspólnej w łasności i w celu podziału majątku 
spadkowego po Jerzym Czubie przymusowa sprzedaż 
realności w Olszanicy pod Nr. kons. 42 str. 47 now. 
rep. 16 położonej, obejmującej przestrzeni 9 morg
7 9 8  kw adr, są żn i, dozw  o lon ą  z o s ta ła  i W t rzech  t e r -
ińinach, jako to :

I. w dniu 4. sierpnia 1870 r.
II. w dniu 1. września 1870 r.
III. w dniu 29. września 1870 r . , każdą razą 

o lOtej godzinie zrana przed sądem tu tejszym odbę
dzie się.

Za cenę wywołania ustanawia się wartość sza
cunkowa w kwocie 915 złr. w. a .; wadyum przez
mających chęć kupna złożyć się mające wynosi 
91 złr. w. a.

Reszta warunków, tudzież akt przymusowego
opisania i oszacowania tej realności mogą być przej
rzane w tutejszo-sądow ej registraturze.

C. k. sąd powiatow7 .
Liszki, dnia 24. czerwca 1870.

(1 6 0 8 ) E  d  > k  t .  ( 1 )
Nr. 5149. Ces. król. sąd powiatowy w Rosso

wie czym wiadomo, iż na dniu 5. lutego 1862 g o 
spodarz z Babina Koźma Byczeniuk bez pozostaw ie
nia rozporządzenia ostatniej woli zmarł. Sąd nie 
znając pobytu syna tegoż Leontyna Byczeniuka wzywa 
go, żeby w przeciągu roku jednego od dnia niżej 
wyrażonego licząc zg ło sił się w tym sądzie i oświad
czenie swoje do spadku w niósł, w przeciwnym bo
wiem razie spadek byłby pertraktowany z spadko
biercami, którzy się oświadczyli, i z kuratorem Da
mianem Byczeniukiem dla niego ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy.
Kossów, dnia 20. czerwca 1870.

(1 5 9 8 )  Sprostowanie e d y k t u .  (1)
Nr. 6830. Niniejszem prostuje się pom yłka, 

która w tusądowym edykcie z 28go czerwca 1870 
L. 6830 w Nr. 147, 150 i 152 wydrukowanym za
szła w ten sposób , że zamiast nazwiska „Skarba" 
czytać należy „Skarbka".

Tarnopol, dnia 9. lipca 1870.

(1 6 0 7 ) K o n k u r s .  ( 1 )
Nr. 920-P r. Do obsadzenia posady w oźnego  

przy c. k. sądzie powiatowym w Krośnie z płacą 
rocznych 250 złr. rozpisuje się konkurs do osta
tniego lipca 1870.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Przem yśl, dnia 11. lipca 1870.

(1 8 9 6 )  O g ł o s z e n i e .  (1 )
Nr. 9968. Podaje się do wiadomości, że wyso

kie c. k. m inisterstwo sprawiedliwości reskryptem  
z dnia 19. czerw ca 1870 do I. 6414 przyjęło rezy -  
gnacyę c. k- notaryusza w Żywcu Dr. Bernarda N e-  
chego z urzędu notaryusza, i tym sposobem upowa
żnienie Dr. Bernarda N echego do czynności c. k. 
notaryusza ustało.

Kraków, dnia 5. lipca 1870.



953
(1 5 6 4 )  E  rt v  . t

C. If. sąd powiatowy w W iśni
czu podaj|_ "ądoniości że dnia 7. czerwca 1847
roku Zmf" ;« L o  PniCy dolnej Rozalia Zapior, nie -  
ZOSta'ponieważ p(£ t° f ‘a’nie.i woli ro-porządzenia.

* nnffiifn  ̂ Ję d rz e ja  Zapiora do spuścizny
Z sie o-0 ' L8g0 sądow'i je s t  niewiadomy, prze to
S ' ‘n i n i e j s z e j  ^  f  C1‘g " iedoe?,0 r o k u | ' cząc 0(1 
złożył oświadczeni° ^ OS7; f ,a zgS -s 8ię- ° s?du 1 
spadek będzie 'triU  sPadko 've- "  F J ? e,wnym razie 
szajacymi sie ; ze spadkobiercami zg ła -
pnicy dolnej1 d._ Z kuratorem Jozefem Samiec z L i-  
tymczasowo' „ J  s trzeżenia  praw Jędrzeja  Zapiora 

tanowionym

(1576)

\a ; - • C. k. sad powiatowy. 
cz i dnia 21.1 czerwca 1870.

14 o  »  1* ,s r  8 * (5 )
nika ,V'‘ 1332-lł r. Obsadzać się ip a : Posada naczel- 
wei i j P f ^ m e n t u  rachunkowego przy c. k. k ra jo -  
dnośr-; skarbowej galicyjskiej z ty tu łem  i go-
■, ? nadradcy finansowego w VI. klasie dyet
sad CZll‘ P'klc;> 25o0 złr. Ubiegający się o tę po- 
dn b ®aj? " n ie ść  swe prośby w przeciągu 4 tygodni 
i , ezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skaibowej we 
^  ,°"ie, i udowodnić, że egzamin z rachunkowości 
P?n*tw0Wej pomyślnie zdali, i że posiadają zupełną 

10glość w języku krajowym.
We Lwowie dnia 4. lipca 18<0 i.

(1588) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  j 2)

L. 2S4. Celem obsadzenia posady radcy s ta r -  
szego przy Magistracie Krakowskim ogłasza się p0-  
11 n w nie na mocy postanowienia. Rady miejskiej z dn. 
24. czerwca b. r. konkurs po dzień ostatni sierpnia 
r b. trwający. . . , .

Ubiegający się o posadę t ę ,  do której płaca 
1800 zł. w. a. jest przywiązaną, winni są podania 
swoje do Rady miejskiej na ręce piezydenta miasta 
wystosować i w  takowych wykazać wiek, miejsce u - 
rodzenia i przebieg życia, oraz dołączyc świadectwa 
z odbytych nauk prawniczych i ze złożonych egza
minów praktycznych dla urzędników administracyj
nych przepisanych, nakoniec z wprawy urzędniczej 
w służbie rządowej lub gminnej nabytej.

Kandydaci spokrewnieni lub spowinowaceni z 
urzędnikami Magistratu Krakowskiego, winni są s to 
pień pokrewieństwa lub powinowactwa wykazać.

Nadmienia się w k o ń c u , że posada radcy s ta r -  
?<> je s t  stałą i‘ że urzędnikom Magistratu  Kra- 

lionem je s t  prawo do emerytur) 
dla urzędnników państwa wyda-

wypływąjącej , na dniu 8go sierpnia , a gdyby noninun Józef Mysłowski m. p , , a na stronie odwro- 
ten termin bezskutecznie upłynął, na dniu 26. sierp- j tnej — fur mid) cm bie Orbre befi f)t. Marcus W ei- 
nia 1870, każdą razą o godzinie lOtej przed p o łu d -'" " ” D - r 1 nm
niem w tutejszym e. k. sądzie odbędzie się publiczna
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. konskr. 255 
w W oli Żarczyckięj położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej Antoniemu Olechowskiemu własnej, sk ła
dającej się z domu mieszkalnego z stajnią i ch le
wem, tudzież, gruntu około 6 morgów obejmującego.

Cenę wywołania stanowi wartość szacunkowa 
575 zł. w. a., niżej której realność ta przy powyż
szych terminach sprzedaną nie będzie.

lOprocentowe wadyum ma być do rąk komisyi 
licytacyjnej złożone.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież akt o -  
pisania i oszacowania mogą być każdego czasu w są
dzie przejrzane.

L eżajsk, dnia 15. czerwca 1870.

(1601) E  <1 y k  t . (2 )

L. 676. C. k. sąd powiatowy w Krośnie za 
wiadamia Antoniego Krzysztyniaka z miejsca pobytu 
niewiadomego , że ojciec tegoż Antoni Krzysztyniak 
dnia 10. kwietnia 1869 w Dobieszynie z pozostawię 
ni cm ustnej ostatnej woli rozporządzenia umarł, i 
wzywa go , aby się w przeciągu roku od daty tego  
edyktu w tym sądzie zg ło sił i oświadczenie swe 
wniósł, gdyż inaczej pertraktacya spadkowa z oświad- 
c/.ającemi się spadkobiercami i dla m ego ustanowio
nym kuratorem Piotrem Klatką przeprowadzoną zo 
stanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krosno, dnia 26. lipca 1870.

szego „  ..........  ,
Uowskiego zapew nionem je st prawo do emerytui) 
według przepisów " 
nyck.

K ra k ó w , dn ia  1. l ip c a  18 70 .
( 1 5 9 2 )

L. 2415.
15 6  y  k  t , (2)

C. k. sąd obwodowy zawiadamia ni
niejszym edyktem /. życia i miejsca pobytu niewia
domego Izaaka vel 1cyka Szwagra, że przeciw niemu 
Sara Reize Szwager o przyznanie własności części 
realności pod 1. 38 i 79 w Z łoczow ie na jeg o  imię 
intabulowanych pod dniem ‘21 go kwietnia 1870 do 
*■ 2415 ntiiAiB ; 0 p0inoc sądową prosiła, W

wniesienia obrony na dzień
skutek
25

pozew wniosła 
Czego termin dolipca Jo - / ,  . . .  • , . 0I,y na dzień

WyZn J ,  18( 0 0 , 11tfJ godzinie przed południem 
j ziMczonyij) został.

me miejsce pobytu pozwanego jest niewiado
’ przeto c. k. sąd obw odowy w Złoczow ie w celu 

. H)f Wania pozwanego na jego koszt i n iebezpieczeń- 
"o tutejszego pana adwokata Dra. Billeta z sub- 

i^Jtucy-ą adwokata Dra. Heynego za kuratora 
" e y  011011111 ustanow ił, z którym spór wytoczony 
ob(! uP ustawy postępowania sądowego w Galicyi 

‘ązującego przeprowadzonym będzie, 
aby P°n)ina się niniejszym edyktem pozwanego, 
albo oznaczonym czasie albo sam się zg łosił,
dli» ojCZ Pnlrzebne dowody prawne ustanowionemu 
br°ń cę80 ,Z}istPPcy u d zie lił, lub wreszcie innego o- 
d ° n i ó s j w y b r a ł  i o tern c. k. sądowi tutejszemul x j ~ ..........  -  —  i,
;°n y  i roV>?8d ê zaś aby wszelkich możebnych do o -  

dków prawnych u ż y ł , w przeciwnym b o-
-i i .  i* i • ‘ '

wiem r
przlpisa(m^ wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 

■ musiał.
2 ło CZfr r*dy c. k. sadu obwodowego.

°W- dnia 18. maja 1870.
(1604j

9 l t - 2 ) ;
©• t> i L (2 )

niłów S om  f. f. ©ejitfSgeridRe ju Woj
'fg n u e  sqjqJ dbgrnicdjt, bafi JosetB ohaez mibrr bie

‘ 111 Sluii 1L l |nd) Fed Bobacz ono Bukaezowce
n’P 1)011 l6o 3- 2136 cine filage lurgen jjatj 

itnb one Stuicf” - &ft- f. Di. (3. auęgetrngcn b a ,
11,1  ̂ <■' ■..................... « n -n . n t xa 

unb

v’ 1̂1110f? \ ' ,ł* r   uoue Iill] beRcit fur bie belongte 9)?ofle Olex-t
ic śt(c,n„v:u'zo" c e  gum ©m otor beftelU, lmŁ

Kikina . . ..........
fibet fci. °r ‘“ V,Mniuavt(d)i'n sJSev
bcinblung o u f  . ber S e n iu "  }u;  1870 angeorbnetu»ube. Cc

8 « . (Sb,cis in b l,8s f mUni9 9 . H ‘
łlioin t. e. SejirJegerlĄ te.

V* ojmłow, om 3 . ^uni 1870 .
(16 0 2 )

k  t . (2)(t 603) 13 «l y
Nr. 616. Ces. król. sąd powiatowy w Ropezy- 

czach zarządza na prośbę Natana Gipfla na podsta
wie prawomocnego wyroku z 21go listopada 1867 
L. 2177 po bezskutecznym przepływie dwóch term i
nów termin trzeci do sprzedaży w drodze publicznej li-  
cytacyi realności pod Nr. k. 55 w Wielopolu poło
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, z placu bu
dowlanego w przestrzeni około 60 sążni kwradr. i 
murów opalonych się składającej, sądownie na 134 zł. 
w. a. oszacowanej, własnością Aschera Hillera będą
cej, celem zaspokojenia dłużnej kwoty 56 ztr. w. a. 
z przynależytościami. Sprzedaż odbędzie się na dniu 
8. sierpnia 1870 o lOtej godzinie przed południem  
w sądzie powiatowym w Ropczycach także za cenę 
niższą od szacunkowej. Wadyum w'ynosi 1 4 z łr . w. a. 
O dalszych warunkach można powziąść wiadomość 
w sądzie.

O tem się wszystkich chęć kupna mających i 
strony sporne Uwiadamia.

Z  c. k. sadu powiatowego 
R opczyce, dnia 20. maja 1870.

E *1 y k  t .  (2)
Ces. król. sąd obwodowy w Prze-

1590)
Nr. 3945 ________________ __

mysi U wzywa babiana Rudawskiego, szeregow ca 77 
pułku piechoty Arcyksięcia Karola Salrator, który 
w bitwie pod Skalicami zginąć miał, by do roku do 
sądu tutejszego się zjawił, lub w tym samym czasie 
w inny sposób temuż sądowi o życiu swojem znać 
d a ł , w przeciwnym razie sąd do uznania go za 
zm arłego przystąpi. •

Przemyśl, dnia 25. maja 1870.

(1594) (£oitcui'3s2tii,3fr{)rctt>uii(). (2 )
91vo. 4651. 3ur 33efe£img ctiter ani f. ł. ©t;rn= 

nafiiim gu Eger ertebigten M jtftelle ber claffifctyen 
spfyilologie mit beutfdjer tlntcrridjtefpradje ttiirb t)ie= 
mit ber. (Soncurs oudgefdjrteben.

fflfit biefer ©tede ift eiu (55cJ)aIt oon 
bert @ulben (800 fl.) unb boó Ślnfprud)0redjt auf 
fiinf £liiiiiqennoljuIagen 511 je ifim bert ©ulben 
(200 fl.) berbunben.

©e^brig belegte unb on bad l)of)e t. f. SBtim5 
fteriuni fur ©ultuS unb ttnterritfjt ftilłfirte Sompetenj* 
gefudje finb bie gum 10. Slugiift 1. 3- bern 9onbee- 
fdjulrat^e fur SBBbmen gu uberreidjen.

$ł. f. Sanbeefd)ittratb fur SBB^men.
Prag, om 20 . 3 lin' 1870.

L- 1778.
10 <1 y  k  4. (2)

dla. Stolbacha jak0eu' *asP°kojenia pretensyi Men 
kwocie 300 zł. a pVzv a."lonabj’w cy Bawła Fussa w 
w Rzeszowie z dnia ’ z wyr°ku sądu karnego 

go czerwca 1867 liczb. 4407

(1 6 0 6 ) E  d  y  k  t . (2 )
Nr. 36552. Lwowski ces. król. sąd krajowy 

jako handlowy zawiadamia p. Ferdynanda Rott z Ja
nowa, obecnie z miejsca pobytu niewiadom ego, iż 
przeciw niemu na prośbę Ozyasza Loscli pod dniem 
25. maja 1870 L. 27585 nakaz zapłaty sumy wexlo- 
wej 100 złr. w. a. z p. 11. wydanym został, który 
zarazem doręczonym zostaje p. adwokatowi Dr. Nur- 
kowskiemu jako kuratorowi ad actum dla n ieobe
cnego z zastępstwem p. adwokata Dr. Waldmana 
ustanowionemu.

Lwów, dnia 12. lipca 1870.

(1591) E  d y k  t . (2)
Nr. 8026. C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

niniejszem wiadomo czyn i, iż Dwora Fliegelm ann  
prośbę o aniortozywanie wekslu następnej treści 
„Buczacz dnia 23'go maja 1864 Pr. 2600 fl. ó. W. 
@ed)S Uftormte a dato gof)len ©ie gegen biefen 93rimcu 
ŚBed)fet an bie Drbre meiner cigeneti bie ©umnie non 
©ulben @ed)6l)unbert óft. ben
SBert^ baor erfialten unb fteden i^n_ auf 9ted)nung 
o^ne 93erid)t, f)err Josef n. Mysłowski in Zwiniacz, 
g. © . in Buczacz Ludwik Szawłowski m. p .,  ange*

ser in B uczacz, ben SBertf) ertjalten — Buczacz, am 
1. 3u n i 1864, Ludwik Szawłowski m. p. — fur rutd) 
an bie Orbre ber fjr. Dwora Fliegelmann in Buczacz, 
ben SSertb ertjalten, Birczaez am 1. 91o»embet 1866 
Markus W eiser m. p .“ wniosła, i że prośbie tej za
dość uczyniono.

W  skutek tęgo wzywa się posiadacza zgubio
nego wekslu, ażeby sie nim do dni 45 przed sądem 
wykazał, inaczej bowiem weksel powyższy jako nie 
egzystujący, zaś prawne następstwa przeciw wekslem  
tym zobowiązanym jako zgasłe  uznane będą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów', 28. czerwca 1870.

(1605) © b i e  t. (2 )
9ivo. 1223. ©ci bem f. f. ©egivfagerid)te in 

Zborów l)at Rubin Blau tuiber bie .f)errn Ignatz W a- 
resch unb Ladislaus Kempner eine £ la g e  megen3ab-' 
lung non 125 fi. Bft. SB. cuńgetragen, moruber bie 
Sagfaljrt anf ben 16- 3'ebniar 1 STO anberaiunt ge= 
rcefen ift.

® a jebod) bie iSlnge mii bem obigen Serinine 
ben bem SBof)n* unb ftlufeńtfjaltisorte imbefannteu 
£>r. ©elangtcn nid)t gugejitellt uuirbe, fo irirb uber 
meiteree Slnfudjen beó S lagerś jur bie .firn. SBelang* 
ten ein Surator ad actum in ber c 1 f0u beS .fierrn 
Frauz Szczepankiewicz biftellt,  beudelbeu bie (tiage  
guge|te_Ui, unb gur fummarijdjeii ©erbanbtung biefer 
ŚJieditęfadje bie Sagfabrt auf ben 9. Slnguft 1870 
© on nittags 9 LU)r beftimmi

®ie ©eEtagten tnerben mittelft Sbiet f)ieoon mit 
bem in J ten n tn i| gefe^t, ba9 jte enlmebcr bei biefer 
Sagfa^uitg entmeber felbft, ober burd) cinen bon 
i^nen befiellten 9Jład>tf)aber gu erfdjeinen Ijaben, mi* 
brłgenń bie tuiber jte eingeleitete ©erijaubtiing mit 
bem auf itire ®efai)c unb .ftofleii beftcflten obgenann* 
ten Surator gepfiogen unb bniuber entfdjieben merben 
toiirbe.

©om f. !. ©egirEógeridjte 
Zborów, am 20, ffiiat 1 STO.

(1584) 13 «! y  1* <.
Nr. 30420. Ces. król. sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie ogłasza, że pod dniem 9. czerwca  
1870 uwidocznionem zostało w rejestrze hadlowym  
przy firmie: Bank krajowy galicyjski, że Tadeusz 
Tarasiewicz już nie jest dyrektorem banku krajo
w ego galicyjskiego, i że tenże już nie ma prawa 
podpisywania firmy tegoż banku.

Lwów, dnia 22. czerwca 1870.

(1 5 8 3 )  E  <1 y  Bi t .
Nr, 30421. v Ces. król. sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie ogłasza, że pod dniem 9. czerwca
1870 wpisano do rejestru handlowego przy firmie:
Bank krajowy galicyjski, iż Samuel Klaermann do 
składu rady zawiadowcząj w szedł, i upoważnionym  
jest do podpisywania firmy tego banku nazwiskiem
swojem „Klaermann".

Lwów, dnia 22. czerw ca  1870.
(1 5 6 2 ) E <1 y k  t .  (3 )

Nr. 7153. Ces. król. sąd obwodowy Tarnowski 
wiadomo czyn i, że na żądanie p. Zofii z Łapińskich  
Grabczyńskiej i p. Ludwiki z Łapińskich Krasuskiej, 
i na podstawie ugody sądowej z dnia 4. lutego 1870 
uchwałą tutejszego są< u z dnia l.Ogo lutego 1870 
L. 1791 do wiadomości sądowej p rzy ję te j ,  dobra 
Łowezów także Łowczówek i Piotrkowice także P ę -  
kałówka zwane, przez publiczną licytacyę sprzedane 
będą pod następującemi w aru n k am i :

I, Przedane będą dobra Łow czów ek czyli Ł ow - 
ezów i Piotrkowice czyli Pękatówka pp. Zofii z Ł a
pińskich Grabczyńskiej i Ludwiki z Łapińskich Kra
suskiej w równych połowach, jak świadczy c. k. ta -  
bula krajowa Lib. Dom. 397, pag. 311 n. 12 liaer. 
et pag. 314 u. 14 haer. własne w trzech terminach 
w c. k, sądzie obwodowym Tarnowskim dnia 12go 
sierpnia, 12. września i 12. października 1870, ka
żdą razą na godzinę lOtą przed południem odbyć 
się mających.

II, W ywołaną będzie cena 27.171 złr. 55 kr. 
w. ą. sądowem oszacowaniem w sprawie Chaji P ale- 
ster przeciw Romualdowi Łapińskiemu o zapłacenie 
sumy 2000 złr. m. k. przedsięwziąłem  przez były 
Magistrat Tarnowski uchwałą z dnia 14go grudnia 
185tf L. 5562 przyjąłem , poniżej której to ceny te  
dobra w pierwszych dwóch terminach przedane nie 
będą, w trzecim jednak terminie i poniżej tej ceny 
dobra najwięcej ofiarującemu przedane będą.

III. Każdy chęc kupienia mający winien jest  
złożyć jako wadyum przed iicytacyą do rąk komisyi 
licytacyjnej lOtą część powyższej ceny szacunkowej 
w okrągłej ilości 2700 złr. w. a. w g o tó w ce , lub 
galicyjskich listach zastawnych, albo w  obligacyach  
państwa lub indemnizacyi urbaryalnej z kuponami 
jeszcze nie zapadłemi z talonami podług kursu 
w ostatniej Gazecie Lwowskiej notow anego, jednak 
nie wyżej wartości imiennej. Wadyum nabywcy bę
dzie zatrzymane na pewność dopełnienia w a ru n k ó w  
licytacyi, innym zaś licytantom zaraz po licytacyi 
zwrócone będzie. Jeżeliby która z właścicielek rze
czonych dóbr licytować chciała, będzie wolną od 
złożenia wadyum.

Resztę warunków, tudzież akt szacunkowy i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
tutejszego sadu.

Tarnów, dnia 28 . maja 1870.
2



054
(1 5 7 9 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 3 )

N r. 1813. Ces. król. sąd powiatowy w Mielcu 
podaje  do publicznej wiadomości, i na skutek zawe
zwania c. k. sądu obwodowego Tarnow skiego z dnia 
29. kwietnia 1870 L. 5249 celem wydobycia p re ten -  
syi wekslowej Akiwy Kleihmanna przeciw W ojc ie 
chowi Mercelemu 2ga im. Borzęckiemu w kwocie 
550 z łr .  w a. z p- p. egzekucyjna sprzedaż  rea lno
ści egzekuta  własnej, w Mielcu pod Nr. k. 128 i 169 
po ło żo n e j ,  z placu i g runtu  składającej się, w tu- 
te jszo-sędow ej kancelaryi odbyć się mająca w trzech 
term inach, to j e s t :  dnia 9. s ierpn ia ,  dnia 6. wrze 
śnią i dnia 28. września 1870, zawsze o godzinie 
lOtej zrana pod następującem i warunkami rozpisaną 
zostaje :

1. Za cenę wywołania stanowi się wartość sza
cunkowa w kwocie 1400 złr. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający, wyjąwszy egze 
kucyę prow adzącego, winien złożyć przed  licytacyą 
kwotę 140 złr .  w. a. jako wadyum.

3. Kupiciel będzie obowiązany w przeciągu 30 
dni po prawom ocnem  zatwierdzeniu licytacyi całą 
cenę kupna w gotówce pod rygorem  relicytaeyi na 
je g o  koszt do depozytu sądowego złożyć.

4. Po wypełnieniu w arunku ad 3 zostanie ku 
picielowi dek re t  własności kupionej realności wy
dany, i tenże w fizyczne posiadanie takowej na koszt 
je g o  własny wprowadzony-

Resztę warunków można p rze jrzeć  w tutejszym 
c. k. sądzie.

O niniejszem rozpisaniu licytacyi zawiadamia 
sąd obie strony i wszystkich wierzycieli hipotecznych 
do rąk  ich w łasnych ,  wierzycieli z a ś ,  którzyby p ó 
źniej do hipoteki weszli,  lub którymby uchwała ni
nie jsza  albo wcale nic, albo zapoźno doręczoną zo 
s ta ła ,  przez ustanow ionego dla nich kuratora  w oso
bie p. adwokata Dr. JJusia i p rzez edykt.

M ielec, dnia 13. czerwca 1870.

(1 5 7 8 )  O b  w  i r s z e z r u i c * .  (3 )
Nr. 10035. Ces. król. sąd obwodowy Tarnowski 

niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż p. Filip W al
te r  przeciw Janowi Flatli o zapłacenie wekslowej 
sumy 106 złr. a. w. wniósł pozew i o pomoc są 
dową prosił, w skutek czego wydany zos ta ł  pod 
dniem 4. lipca 1870 nakaz zapłaty.

Ponieważ pobyt zapozwanego niewiadomy, p rze 
znaczy ł tu te jszy  sąd dla zastępstwa na koszt i n ie 
bezpieczeństw o zapozwanego tu te jszego  p. adwokata 
Dr. Kapiszewskiego z zastępstwem p. adwokata Dr. 
Kwiatkowskiego na k u ra to ra ,  z którym wniesiony 
spór  w ed ług  ustawy cyw. dla Galicyi przepisanej 
przeprow adzonym  będzie.

Tym edyktem  przypomina się zapozwaneinu, 
ażeby w przeznaczonym czasie albo się sam osobi
ście stawił, albo potrzebne dokum enta przeznaczo
nemu zastępcy udzie li ł ,  lub też  innego obrońcę 
obra ł  i tute jszem u sądowi oznajmił, ogólnie do b ro 
nienia prawem przepisanych środków uży ł ,  inaczej 
z jego  opóźnienia wynikające skutki sam sobie będzie 
przypisać musiał.

Z  rady c. k. sądu obwodowego.
T arnów , dnia 4. lipca 1870.

wdecie Budzanowskim położonych, wedle tabuli k ra -  
jowrej dom. 1 8 4 ,  pag. 107 n . ‘29 liaer. egzekutów, 
to je s t  małoletnich spadkobierców ś. p. A leksandra 
Perekładow-skiego, a mianowicie: Stanisław-a, Olgi, 
Julii i Klaudyi Salomei i E lżbiety 3ga im. P e rek ła -  
dowskich własnych.

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym sądzie 
w trzech terminach, a to :  na dniu 15. września 1870, 
na dniu 20. października 1870 i na dniu 17. lis to
pada 1870, każdą razą o lOtej godzinie przed po łu 
dniem pod następującemi w-arunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość szacun
kowa dóbr aktem sądowego oszacowania w sumie 
196.425 złr. 34 kr, w. a. oznaczona.

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, z A v y - 

łączeniem  prawa do w-)nagrodzenia za zniesione po
winności poddańcze i bez wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
jes t  przed rozpoczęciem  licytacyi dziesiątą część 
ceny wywołania, t. j. sumę 19.642 złr. w. a. bądź 
w gotówce, lub w książeczkach galic. kasy oszczę
dności, bądź w listach zastawnych galic. T ow arzy
stwa kredytowego, lub austr. banku narodowego, lub 
też w galic. ob ligac jach  indemnizacyjnych wedle 
osta tn iego tychże kursu do rąk komisy! licytacyjnej 
jako wadyum złożyć.

Austr. bank narodowy od złożenia wadyum je s t  
uwolniony.

Wadyum w gotówce złożone nabywcy w cenę 
kupna wliczonetn, innym zaś licytującym po uk o ń 
czonej licytacyi zwróconem będzie.

4. Gdyby te  dobra w powyższych trzech t e r 
minach nad lub za cenę wywołania nie mogły być 
sprzedane, natenczas w celu ułożenia ułatw iających 
warunków wyznacza się termin sądowy na dzień 
17go listopada 1870 o godzinie 4tej po południu 
z tern oznajm ieniem , iż niestawający na terminie 
wierzycieli idpoteczni jako  do większości głosów 
stawąjących przystępujący uważani będą.

Resz,ta warunków, wyciąg tabularny i ak t  o c e 
nienia sądow-ego dóbr Budzanowa można w godzi
nach urzędowych w tusądowej reg is t ra tu rze  p rz e j 
rzeć , co do podatków zaś po trzebne wyjaśnienia 
w ces. król. urzędzie podatkowym w Czortkowie z a 
sięgnąć.

T arnopo l,  dnia 15. czerwca 1870.

Do Alwerni:
codzień o godzinie l i t e j  min. 35 przed południem. 

Obręb d o rę c z e ń :
Alw ern ia , Brodla , G ró jec ,  Mirów, Nieporaz, 

Oklesnia, Podłęza, Regulice, Rudno, Poręba i Załus.
C. k. kraj D yrekc ja  poczt.

Lwów, dnia 3. lipca 1870.

unbniadjung.
9iro. 10356. Slm 16. 3ufi f. 3- tr i t t  in A lw er

nia fur bi.n ®rief* unb g-af)rpoftberfef)r ein f. f. $ o jM  
amt inS Peben, unb toirb mit bent f. £. iRoftamte in 
Krzeszowice mittelft tdglidjen Sufibotenpoften in nad) '  
ftef)enber SBeife in SBerbinbuug:

83on Alwernia: 
tdglid) utn 1 111)1 45 2)lin. 91ad)mittagS.

3 n  Krzeszowice: 
tdglid) um 9 l ib r  35 911 in. 33ormtttagS.

(@cl)t ab nqd) (Sintreffen beS 9tad)tjugeS W ien- 
Kraltau 91 c. 9.)

Sion Krzeszowice: 
tdglid) um 3 l ib r  45 3J?in. 91ad)mittagS.

(5tiijd)tufi an  i ‘
Szczakowa-Krakali.)

^ii Alwernia: 
tdglid) um 11 l.U)r 35 ffliiii. S3ormittagS.

93e[łenuiigSbejirf:
A lw ernia , B rodla ,  G ró jec ,  Mirów, Nieporaz, 

O klesn ia ,  P od łeza ,  R egu lice ,  R u dno ,  Poręba  unb 
Załus.

ffi. f. galijh 5Roft» SMrectiou.
L e m b e r g ,  3. 3 u l i  1870. - •>

m c  iDiitragspoft K rakau-W ien  unb

(1575)  O b w i e s z c z e n i e .  ( 3 )

Nr. 27700. W  celu wypuszczenia budowli za 
chowawczych w latach 1870 ,  1871 i 1872 wykonać 
się mających na gościńcach rządowych w obrębie 
starostwa Sam borskiego, odbędzie się w temże s ta 
rostw ie dnia 1. sierpnia r. b. o godzinie 12tej w po
łudn ie  l icytacja  p rzez  oferty.

Cena fiskalna robó t  przeznaczonych na rok 
1870 do wykonania wynosi 2276 złr .  47 ’/3 kr. w. a.

Bliższe warunki tej licytacyi, przy której zao
fiarowania wyżej ceny fiskalnej także przyjmowane 
będą, przeglądnąć można w starostwie wymienionem 
podczas godzin urzędowych.

Osoby życzące sobie objąć to przedsiębiorstwo 
na cały  trzy le tn i p rzeciąg  czasu, lub t e :  tylko na 
rok  1870, zechcą podać najdalej do terminu dla 
rozprawy oznaczonego oferty p isemne zapieczęto
wane, należycie ostęulowane i zaopatrzone w 5% 
wadyum z wymienieniem ceny nie tylko cyframi, ale 
też  i literami c . k. staroście w Samborze.

Oferty nie u łożone wedle przepisów', lulj nie 
podane w7 terminie, nie będą uwzględnione.

Z  c. k . Namiestnictwa.
Gwów, dnia C. l i p c a  1870.

(1 5 6 3 )  E d y k t .  ( 3 )
Nr. 17. Dnia 5. stycznia 1870 do 1. 17 podał 

Teodor  Chomik ze Sam bora pozew przeciw Janowi 
Głowa o zapłacenie  kwoty 60 złr. z p. n., av skutek 
ctórego dnia 30. kwietnia 1870 L. 17 do sum arycznego 
postępowania termin na dzień 9. s ierpnia 1870 g o 
dzinę lOtą przed  południem oznaczony został. —

Gdy" pobyt Jana Głowy nie je s t  wiadomy, usta- 
nawia się mu na podstawie §. 512. u. s. g. kuratora  
w osobie p. Bazylego Tarasewicza, obywatela w S ą 
dowej Wiszni, i wzywa pozwanego, by ustanowio
nemu kuratorowi środki obrony udzielił, lub innego 
obrońcę ustanowił i sądowi oznajm ił,  inaczej z wy
mienionym kura torem  spraw a na koszt i n iebezpie
czeństwo pozwanego prowadzoną będzie.

Z c. k. sądu poAviatOAvego.
Sądowa W i s z n i a / 30. kAvietnia 1870.

E d y k  I. (3 )

El d y k  t. (3 )

E d y k t . (3 )(1 5 8 9 )
Nr. 5869. C. k. sąd obwodowy j uko handlowy 

i weksloAfy W Tarnopolu  czyni niniejszem wiadom o, iż 
na  p rośbę  Marka Samuela W alle rs te ina  z Tarnopola 
de praes. 5go maja 1870 L. 4841 dozwala się 1>0 
praw om ocnem  przeprow adzeniu  i g 0 j 2go stopnia 
egzekucyi na dobra Budzanów prow adzone j ,  ku za 
spokojen iu  Avywałczonej sumy wekslowej 2100 złr. 
w. a. z 6%  odsetkami od 2. października 1860 b ie -  
żącemi, jak o  też  kosztów sądu i egzekucyi, pop rze 
dnio w kwotach 9 złr .  1 kr.,  7 z łr .  97 kr. i g zj>r  
77 kr. w. a., jako  też  obecnie w kwocie  62 zfr . 
9 4  k r .  w. a. przyznanych, na rzecz  p roszącego  przy_ 
musową publiczną sprzedaż dóbr Budzanów, w p o -

(1 5 8 7 )
Nr. 275. Na zaspokojenie sumy resztującej 

20 złr. 75 kr. Stanisławowi i Maryannie Bartosikom 
dłużnej, av drodze egzekucyi p rzez publiczną^ licyta
c ję  av term inach dnia 4go sierpnia 1 8 7 0 ,  dnia 2ago 
sierpnia i dnia 15go września 1870, każdego razu
0 god zin ie  lOtej przed południem w gmachu sąd o-  
Avym av Chrzanowie sprzedaną będzie realność pod 
L. 31 w Trzebini, przy ulicy krakowskiej położona,  
do Józefa OstroAvskiego n a le ż ą c a , składająca się 
z domu o dwóch stancyach, stajenki, ogrodu i gruntu  
pod L. rep. 109 objętości 1 morga 369 sążni kwad. 
na pierwszym  i drugim terminie tylko za cenę sza
cunkową lub Avyżej takOAvej, ną trzecim terminie zaś  
także niżej ceny szacunkowej iv sumie 270  złr., 
która za cenę  Avywołania się  ustanaAvia.

‘ W z y w a ‘się zatem chęć kupna mających z tym 
dodatkiem, że  winni będą przed rozpoczęciem  l icy 
tacyi na ręce  koinisyi tytułem wadyum złożyć  kwotę  
27 złr. av go tó w c e ,  i że dalsze warunki, oraz akt  
zajęcia i oszacowania w tutejszym sądzie przejrzeć  
mogą.

‘ Chrzanów, dnia 23 .  maja 1870.

(1 5 8 5 )  O f o w t e s Ł C a s e n i c .  ( 3 )
Nr. 10356 . Z dniem 1 6 g °  Rpca 1870  wejdzie  

av życie  av Alwerni c. k .  urząd pocztowy dla służby  
listoArej i Avartościowej, i będzie połączony z c. k .  

urzedem  pocztowym  w Krzeszowicach pocztą pieszą  
codzienną w następującym porządku:

£  A lw ern i :
codzień o godzin ie  l s z e j  m>n- 45 po południu.

Do K rz e s z o w ic e :
codzień o godzin ie  9tej min. 35 przed południem.

(Odchodzi po przybyciu pociągu nocnego 
z Wiednia-KrakoAva Nr. 9.)

Z Krzeszowiec: 
codzień o godzinie 3ciej min. 45 po południu.

(Ł ą c z y  się z pocztą  południową KrakÓAV-Wiedeń
1 Szczakow a-K raków .)

1572)

L. 1851. C. k. sąd poAviatoAvy w Rozwadowie  
zawiadamia Józefa i Jakólta Labów z miejsca pobytu 
niew iad om ych, że na dniu 13. kwietnia 1870 do l i 
czby 1S51 Avytoczył przeciw ko nim W alenty  Laba 
starszy p ozew  o zn iesienie dekretu dziedzictwa po 
ś. p. Janie i Kasprze Labie pod dniem 3. września  
1868 do 1. 1323 Avydanego.

Sąd ustanawia dla n ieobecnych  pozwanych na 
icli koszt i n iebezpieczeństw o kuratora w osobie W a 
lentego Giby Avójta z C h a r z e w ic , któremu pozeAV 
doręcza i do rozpiaryj ustnej termin na dzień l 7 g o  
września 1870 o 9tej godzinie zrana Avyznacza, oraz 
wzywa porwanych, ażeby się z kuratorem w zględem  
środków i brony porozumieli , lub innego zastępcę  
sobie obra i, inaczej skutki zaniedbania sami sobie  
przypisach ' musieli.

Rozwadów, dnia 28. czerwca 1S70.

@  1 1 e ii it t  u i f  f  c.
Sani ©ifenntnifi bee f. f. 8anbeS= alg tpre£ge= 

ridjtefi © i t u  ddto. 14, 3 u n i  1870 3 . 17073, rourbe 
a uf bas  $  rb e t  ber ©eiteroerbreituiig  ber 9?r. 34 ber 
3eitfd)rift „2)a8 93ater[anb“ »om 4. g eb ru a r  1870 
roegeii bes iit biefer 9htnimer entfjaltenen S3etgef)en6 
ber @l)rente[eibigiing , begangen an gnu . S a r i  ©a* 
Dina, nad) §• 488, 491 unb 493 ©t. ©. erfannt.

93om (• f. ŚcmbeSgeridjte in ©iraffadjen.
W ien, ani 3. g iu ii 1870.

S a s  E. f. 2aubeS= alb S-Pref?gegerid)t in P rag  
(jat mit bem (Srtaffe bom 1. 3 l'li 1870, 3uf)l 17444 
ba8 SSerbot ber SBeiteroerbreitung ber 91 r. 172 ber in 
P rag  crfdjeinenben 3citfdąrift „Narodni lis ty“ , niegen 
bes barin  tntl ja ltenen ŚkrbredjenS ber © tórung  bet 
óffcntlidjen 9ful)e (§. 65 ad a unb 3Irf. II. ®ef. nom 
17ten Secember 1862 9!ro. 8 9t. ©. *81.) auSgefpro* 
d)en.

5)as i. P. SanbeS* a(8 s-j3re&geriii)t in P ra g  Ijat 
mit bem Gitcmitniffe nom 1. S u it  I. 3 . ,  3- 17444, 
bas  33crboi ber SBeiterberbreitimg ber 9ho. 175 ber 
3eitfd)rift „ i‘olitik“ oom 28. Siint 1 8 7 0 ,  roegen beS 
bartn  enil)cltenen Slrtifeló „©tiiiime auS ber 3J7ifriar= 
grenie", beflen 3nf)aD ben S l)atbeftanb beS im §. 65 
ad d ©i. Q . be,jetd)iieien aierbredjenfi ber © tSm ng 
ber bffentliijeu Śtntye, fo tnie and) bes SSerge^enS 
nad) §. 300 ©t. ,®. begrunbet, auSgefprodjen-

2)as  E. SanbeS= a is  sJ5re^gerid)t in P ra g  bo i  
mit bem (Sifeuntnijje nom 7. ^ e b ru a r  (. 3 . 3 -  3343 
unb 3503 t as  t e r k o t  ber UBeiternerbreitung ber 9lr. 
3 ber 3eitfd rifi „O brana" nom 2. g e b ru a r  b. 3- unb 
ber Dtr. 34 ber 3o tfd)rif t  „Pokrok"  bont 4. gebruac  
t. 3 - tnegen beS burd) it)ren 3 nt)alt begrunbeten 5££)at= 
beftanbes b S SBerbredjenS nad) §. 65 a @t. ®. unb 
bes 93ergel)(!iS nad) §. 300 © t. auSgefprodjen.

(1593)

DONIESIENIA PRYWATNE.
Kradzież wekslu na 130 zł. i obli-  
gacyi s iedm iogrodzk ie j , ogłoszoną 

w tej Gazecie Nr. 140 z 22go czerw ca b. r. odwo
ł u j e ,  papiery te  bowiem znalazły się.

L w ó w / 7. lipca 1870.
(1 6 1 2 )  © o n i c h t .

7, c. galic. drukarni rzędowej.


